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prostszego  ro d z a ju  b a ro m e tró w .

W y c h ó w  z w ie r z ą t  d o m o w y c h .

bujne pas twisko nizin, w t rzec iem lub c z w a r t e m  
pokoleniu s tan ie  się k r o w ą  nizinną;  ró w n i e  jak 
ta co na suche ,  wysokie pas twiska  przepę dzan a ,  
w takimże pr ze c ią g u  czasu,  zamieni  się na kr ow ę  
gó rn ą ;  jeżeli  p ie r wsza ,  p rz ep ędz an a  tego  ro du  
matka,  z g ł o d u  na n ow em  pas twisku  nie umrze .

. Że szczególniej  p iękne  bydło rass  nizinnych,  
jak np. Żuławskic h ,  nieuchodzi  dla wyższych 
k ra jó w ,  gdzie mniej  bujne s ą  p a s tw is k a ,  to jest  
ju ż  od da w na  rzecz  u z n a n a ;  gdyż  przenosząc  
z t am ląd  bydło,  nie możemy razem z niein p r z e ­
nieść tamte jszych  pas twisk .  Pomimo,  że dla tak 
z w anego  p o p r a w ie n ia  rass  naszego bydła ,  s p r o ­
wadzano  rassy tyrolskie,  szwajcarskie,  p r zec ież  
zamias t  spodz i ewanej  poprawy,  o trzymano raczej  
pogorszone  bydło ,  szczególniej  co do mleczno­
ści k r ó w ;  i inaczej też być  me m ogł o ,  gdyż bra­
kło nam tyrolskich i s zw ajc ar sk i ch  pas twisk .

Przyznać więc t rzeba ,  że b u d o w a  ca ła  i j eg o  
własnośc i ,  bydła,  a r azem  mniejsza lub w ię k sz a  
mleczność  krów,  zawsze  jes t  j edna ,  taż sama;  to 
jest:  zawsze  s los un ko w ana  jest  i zależy od gr un tu  
i pas tw isk  na k tó rym  by dł o  wzros ło ;  a p rze to

Mleczność krów.

Pan Luthens, Holsztyński gosp od a rz ,  d z i e r ż a ­
wca  dó br  Bun d h a r s t  i teraźniejszy d y re k t or  Pret-  
z ensk ie go  towarz ys tw a  ro lniczego ,  w z ło żon em  
temuż to w a rz y s tw u  piśmie,  tak mówi  o p r z e d ­
mioc ie  powyższego  zadania .

Wiele ale be z s k u te c z n y ch  czyniono  d o ś w ia d ­
czeń w z a m ia rze  p o p r a w ie n ia  ra s  naszego bydła ,  
przez w p r o w a d z e n i e  i p o ł ą c z e n ie  z nim ra ss  z a ­
gran icznych;  n a re sz c ie  zdaje  się,  iż c o r a z - b a r ­
dziej p r zek o n y w ać  się zaczęto:  że przez  to chów 
k r a jo w ego  bydła  żadne j nie odn ies ie  korzyści .  
Lecz tu rzecz się ma tak samo jak  w wielu okol i­
cz no śc ia ch  naszego życia: że częs to kr oć  n ie ba ­
cznie  pomijamy to,  co j es t  już przed  s topami  na- 
szemi , a na tomias t  n ieog ra n ic zon ą  mamy ufność  
w tein, co z daleka pochodzi ,  co jes t  zagran iczne,  
wi ele nas  t r u d ó w  i pieniędzy kosztuje.  Pr awie  w ą t ­
p ić  już  o tern nie można:  że g łó wnej  przyczyny roz­
mai to śc i  rass  bydła ,  szukać  jedynie  należy w r ó ­
żnych spo so ba ch  jego żywienia i u trzymania ;  k ro­
wa z górny ch  suchych  pas tw isk ,  p r zen ie s io na  na
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n a t u r a l n y  w y p a d a  z l ąd  w ni os ek ,  że  mus i  b yć  tyle 
r o z m a i t y c h  r a s s ,  ile j e s t  r o z m a i t y c h  co do n a t u r y  
i  p o ł o ż e n i a  p a s t w i s k ,  g r u n t ó w ;  że t ak  z w a n e  
k r z y ż o w a n i e  r a s s  b y d ła ,  n a z w a ć ^ t r z e b a  s p r z e c i ­
w i a n i e m  się  p r z y p i s a n y m  w te j  m ie r ze  od n a t u ry  
p r a w o m ;  że z t ą d  ża d n a  k o r z y ś ć  dla g o s p o d a r z a  
w y n i k n ą ć  n ie  może,  gdyż ob ca  r a s s a  p rzynos i  
z  s o b ą  k o n ie c z n e  p o t r ze b y  i w y m a g a n ia ,  d la  niej  
n i e z b ę d n e ,  a k t ó r ym ,  p rzy  na j l e p s z y c h  n a w e t  c h ę ­

c i a c h ,  m i a n o w i c i e  tam,  gd z i e  b y d ło  u t r z y m a n e  
j e s t  na p a s t w i s k a c h ,  d o g o d z i ć  n ie  m o ż na .  W p r a ­
w d z i e  k a ż d a  r a s s a  b y d ł a  da  s i ę  p o p r a w i ć ,  p r ze -  
Gież p o p r a w a  ta d o k o n a ć  s i ę  ty lko m o ż e  za p o ­
m o c ą  tej s a m ej  r a s sy ,  czyli :  p opraw ić  m ożna ras-  
sg sa m ą  p r z e z  sig,  i to z a w s z e  na p r o d u k c y jn y c h  
s i ł a c h  t e goż  s a m e g o  g r u n t u .

P o s p o l i c i e  j e d n a k  w o l ą  f o lw a r c z n i  g o s p o d a r z e ,  
c o  też im j e s t  d a l e k o  wygodn ie j ,  u z u p e ł n i a ć  s w o ­
je  t r zo dy  b y d ł a  p r z y k o p y w a n i e m  p ię k n ie j s ze g o ;  a 
to  w e d ł u g  u p o d o b a n i a ;  j e d n i  b i o r ą  je  z z a c h o d u , '  
d r u d z y  od w s c h o d u ,  p ó ł n o c y  ze s t r o n  p o ł u d n i o ­

wych' ;  m a ł o  za ś  j e s t  t ak ich  k t ó r zy b y  w włas ne j ,  
o b o r z e  d o c h o w y w a ć  s ię  go chc ie l i .  W y g o d n i e j  

j e s t  w p r a w d z i e  p r zy k op ie ,  a l e  czy to j e s t  k o r z y ­
s t n ie j ?  to w ca le  o d r ę b n e  py ta n i e .  Jeże l i  k u p i o ­
nej  z k ą d i n n ą d  j a ł o w i c y  lub k r o w i e  n ie  d a  s ię  tyle 
i t ak żyznej ,  lub w r e s z c i e  t a k ie j  n a t u r y  p as zy  lub 
p a s t w i s k o ,  do  j a k i e g o  p r z y w y k ł a  by ła  od inaień 
k a ,  w te d y  p e w n i e  mnie j  d a w a ć  będ z ie  mleka ,  a 
c z e g o  n i e  j e de n  go to  w by s z u k a ć  p r zyc zyn y  w jej  
p o c h o d z e n i u ;  w jej  r as s i e ;  tym to s p o s o b e m  t ł u ­

m a c z y ć  so b ie  mo ż na  r óż n e ,  c z ę s t o k r o ć  so b ie  b a r .  
dzo  p r z e c i w n e  z d a n ia ,  co  do t w o r z e n i a  u ż y t e c z ­
n y c h  r a s ś  z a n g i e l s k ie g o  b y d ła .

O p r ó c z  n i e k t ó r y c h  m i e j s c o w y c h  t r u d n o ś c i ,  
p o w s t a j ą c y c h  s z c z e g ó l n i e j  z w s p ó l n y c h  pa s tw is k ,  
w ie l u  g o s p o d a r z y  w s t r z y m y w a ł a  t a k że  od  p o p r a ­
w i e n i a  sw e g o  byd ła ,  za p o m o c ą  w ł a s n e g o  p r z y ­

c h ó w k u ,  ta myśl ,  że k or zy śc i  z  t e go  r o d z a ju  b a r ­

dzo d ł u g o  czeka ć :  trzeł ia;  i w-, r zeczy  s a m e j ,  j e ż e ­

liby ta p o p r a w a  za le że ć  m i a ł a  j e d y n i e  na tein,  
aby s ię  d o c h o w a ć  n a j l e p s ze go  b y d l ę c i a  p r z e z  
p r z y p ł o d e k ,  tedy c z ę s t o k r o ć  n ie  w y s t a r c z y ł b y

na to c a ł y  p r z e c i ą g  życia  ludz k ie go ;  tym ba rd z ie j  
że  z p r zyc zyn  z a c h o d z ą c y c h  w c h o w i e  i r o z m n a ­
żan ia  b y d ła  w ie lu  z n a c z n y c h ,  nań  w p ł y w  w y w i e ­
r a j ą c y c h  ok o l i c zn oś c i .  z d a r z y ć  s ię  m o g ą  w s te p z n e  
zwro ty ;  czyl i  p o g o r s z e n i a  za m ia s t  p o p r a w i e n i a ,  
k t ó r e - c z ę s t o k r o ć  b a r d z o  i nie  j e d n e g o  j u ż  z r a z i ły  
od  p o s t ę p o w a n i a  tą ,  t ak p o w o l n ą  d r o g ą .

D łu g o le tn ie  w  d o c h o w y w o n i u  s i ę  m ł o d e g o  b y ­
d ł a  d o ś w i a d c z e n i e ,  n a u c z y ł o  mię ,  że n ie z a p rz e -  
c z a j ą c  byn a jmn ie j  w p ł y w u  p o c h o d z e n i a  b y d ł a  
czyli  j e g o  ras sy ,  p r z y z w o i t e  p ie l ę g n o w a n ie ,  a 
m i a n o w i c i e  ż y w i e n i e  by d ła  aż  do  p i e r w s z e g o  
o c i e l e n ia  s ię  k r ó w ,  w y w i e r a  da leko  p r z e w a ż n ie j -  
szy w p ł y w ,  aniże l i  s a m o  p o c h o d z e n i e ;  czyl i  i n a ­
czej  to m ó w i ą c :  że za le ty  p o c h o d z e n i a ,  p r z e z  
d w a  lub t r zy  lata u t r z y m y w a n i e m  m ło d e g o  b yd ła ,  
n i e  tylko o s ł a b i ć  a l e  i z u p e ł n i e  zn i szczyć m o ż n a ,  
i że p r z e c i w n i e ,  p r z y z w o i t e  czyl i  w n a t u r a l n y m  
p o r z ą d k u  rzeczy  cze rpane ;  p o s t ę p o w a n i e :  p o d n o s i  

i  p o p r a w i a  \v a d l i w e  p o c h o d z e n i e ;  o b a d w a  te g ł ó ­
w n e  wzg lędy  r a z e m  p o ł ą c z y w s z y ,  z p e w n o ś c i ą  
n a j l e p s z e g o  s k u t k u  s p o d z i e w a ć  się m oż na .  Ta 

z a s a d a  ś c i ą g a  s i ę  szcz egó ln i e j  do m a te k ;  bo  co 
dó bul iai ,  t e  z a w s z e  w y b i e r a ć  s i ę  p o w i n n y  z p o ­

między  c i e l ą t  od na j l ep sz ych  k r ó w  p o c h o d z ą ­
cyc h .

P o w y ż s z a  z r e s z t ą  z a s a d a  lak w e d ł u g  me go  p r z e ­

k o n a n i a  j e s t  g r u n t o w n a ,  iż u w a ż a m  za r zecz  r ó w n i e  
ł a t w ą  jak n i e z a w o d n ą ,  p r z e d s i ę w z i ą ł e m  ze d w ó c h  
j a ł o s z e k  k t ó r e  s w e m  p o c h o d z e n i e m  r ó w n i e  z a p e ­
w n i a ć  m o g ł y . n a d z i e j ę ,  o b r a ć  i w y c h o w a ć  j e d n ę  
na  k r o w ę  m le c z n ą ,  a d r u g ą  na k r o w ę  b a r d z o  m a ­
ł o  mlek a  da jąca ; ;  p r ó b a  o d b y w a ł a  s ię  po d r u g i e m  
lub t r z e q im  o c i e le n iu  i to od k r ó w ,  j e d n a k o w o  
u t r z y m y w a n y c h .

R o z w i ą z a n i e  t ego  z a d a n i a  za leży,  jak. s i ę  już  

p o w i e d z i a ł o ,  na- , różnym s p o s o b i e  u t r z y m a n ia  b y ­

d ł a  z a  m ł o d u ;  a w ł a ś c i w y  do  n ie g o  k luc z  j e ś ć  

s p o s ó b  ży w ie n ia  k r o w y  po d c z a s  p i e r w s z e j  jej 
c i e i n o ś c i .  : , ,

D o ś w i a d c z e n i e  R i ede se l a  w y k a z a ć  mia ły ;  że 
c i e l e  z a r a z  po  u ro d z e n iu  k a r m i o n e  aż do t łu s to -  
śc i  i tak dale j  u t r z y m y w a n e ,  n a j g o r s z ą  co  do
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m le cz no śc i  d a j e  p o te m  k r o w ę ;  a l e  t ego b ł ę d u  
lyin ba rdz ie j  nie ma  p o t r z e b y  l ę k ać  się,  że p o s p o ­

l i tym zw y c z a je m ,  w tydz ień  lub d w a  ty go dn ie  po 
u r o d z e n i u  p r z e s t a j e . s i ę  d a w a ć  c i e l ę c i u  s ł o d k i e  
mleko;  nie m a m  tu z r e s z t ą  z a m i a r u  w c h o d z i ć  
w  szc z eg ó ł y  k a r m i e n i a  i u t r z y m y w a n i a  c i e l ą t ,  a l e 
c h c ę  tylko w s k a z a ć  og ó lne ,  g ł ó w n e  w a r u n k i ,  
aby c i e l ę  o t r z y m y w a ł o  k a r m  p o t r z e b n ą  do r o z w i ­
n ięc ia  j ego  c i a ł a ;  a do czego  za w sze  p o d c z a s j e g o  

w z r a s t a n ia ,  p o t r z e b a  pos i lne j  ka rm y;  u n ik a ć  
t r ze b a  w p r a w d z i e  t a k iego  k a r m i e n i a  p rzy  któ- 
r e m b y  s ię  c i e l ę  aż  u tuc zy ło ;  a co  w y j ą w s z y  czas  
kiedy s s a ć  b ęd z ie  ml ek o ,  nie  t ak ł a tw o  nas t ąp i .  

Dobre  ży w ie n ie  w p i e r w s z y m  r o k u  t ego  tym b a r ­
dziej  z a l e c a ć  wypada ,  k i edy j e s t  z a m i a r e m ,  i co 
t ak że  u w a ż a m  za n a j l eps ze  p r z y p u ś c ić  j a ł o w i c ę  
do b uh a j a  w o ś m n a s ty m  m i e s i ą c u  jej  w ieku ;  s k ą ­

pe żyw ien ie  w lej e p o c e ,  mo ż e  n i e d o p r o w a d z i ć  
do z a m i a r u  u s p o s o b i e n ia  j a ł o w i c y  do  p o la to w a -  
nia;  a w ię c  z l ego w z g lę d u  b ę d z ie  s t r a t n e .

Od  chw i l i  l e c e n ia  s i ę  j a ł o w i c y  za cz yn a  s i ę  
b a r d z o  w ie l e  z n a c z ą c y  dla g o s p o d a r z a  czas ,  od 
k t ó r e g o  za l eżeć  ma j e j  m l e c z n o ś ć  w c a łe in  jej 
życiu;  dla tego to,  w tej e p o c e ,  s t a r a ć  s ię  t r ze ba  
o j ak na j l epsze  jej  u t r zy ma nie .

Nie b ęd z ie  w te d y  dla ci e lne j  j a ł o w i c y  d o s t a t e ­

c z n ą  k a r m  p a s t w i s k o w a ;  a p r zy n a jm n ie j  w m i e ­
s i ą c u  p a ź d z i e r n i k u  t r z e b a  jej d a w a ć  w o b o r z e  
d o s ta tk ie m  i po ży w ne j  k a r m y ,  i n ie  ma  wtedy  
po t r ze b y  o b a w i a ć  s ię  aby za ly ła .  K iedy  p r z e d  
p o l a t o w a n i e m  ja ło w  ica na d o b r e j  i obficiej  u t r z y ­
m y w a n a  k a r m i e  ulyje ,  t ak,  iż w ię c e j  m a j ą c  w s o ­

bie p oży w ny ch  s o k ó w  an iże l i  do  r o z w i j a n ia  i 
w z r o s t u  jej c i a ł a  p o t r z e b a ,  t ł u s zc zu  n a b y w a ć  z a ­

cznie ,  tedy od chw i l i  j ak  s t a n i e  s i ę  c i e l n ą ,  n a t u ­

r a  w c a le  inne  i z g ł ó w n y m  ce le m  z g o d n i e j s z e  
m a j ą c a  za mi a ry ,  ów z b y te k  p o ż y w n y c h  s o k ó w  
o b r ó c i  w j a ł o w i c y  na  w y k a r m i e n i e  c i e l ęc ia ,  p rzez  
r o z w i n i ę c i e  i na leżyte  w y k s z t a ł c e n i e  o r g a n ó w ,  
mlek o  w y d z ie la ć  ma jąc ych ;  r ze cz  moja  j a sna :  że 

j eże l i  to,  tak s t a n o w c z e  usi ł o w a n i e  n a t u r y  nie b ę ­

dz ie  p o d s y c o n e  po ż y w n e m i  p o k a r m a m i ,  n i e roz -  
w i n ą  s i ę  n a l e ż y c ie  m l e c z n e  o r g a n y ;  a t ak  z a t a ­

muje  s ię  w s a m y m  z a r o d z ie  m le c z n o ś ć  k r o w y  k a ż ­
dej  rassy .

Na nic s ię  n ie  p rzyda  c h c i e ć  p o te m  n a p r a w i ć  
ten b ł ą d  p rzy  d r u g i e m  lub t r z e c ie m  o c ie le n i u  
s i ę  k r ow y:  ź r ó d ł o  b o w i e m  o t w o r z y ć  mo ż na  m l e ­
ku  tylko w cz as ie  p i e r w s z e j  c i e lnośc i .  S k o r o  
s ię  z a n i e d b a  uczyn ić  to w cz as ie  p r zyz wo i t ym ,  
k r o w a  na z a w s z e  już  p o te m  m a ł o  d a w a ć  będzie 
mleka .  W p r a w d z i e  d a w a n i e  p o d o s t a t k i e m  d o ­
br e j  k a r m y  p o m n a ż a  z a w s z e  m le k o  tak u z ł e j ,  

j ako  i d o b r e j  k r o w y ,  a l e  to p o m n a ż a n i e  za le ż e ć  
będz ie  s t o s u n k o w o  od zd o l n o śc i  j a k ą  s i ę  k r o w i e  
n a d a ł o  p o d c z a s  p i e r w s z e j  j e j  c i e l n o ś c i .  W p r z e ­
c i w n y m  zaś  r az ie ,  c h o ć  s ię  da  k r o w i e  w ięc e j  i 
l epsze j  k a r m y ,  m a ł o  to s k u t k o w a ć  b ęd z i e  na jej  
w y d a t n o ś ć  mle ka ,  al e r ac ze j  przy będz ie  jej  p rze z  
to w ię c e j  n i ię sa  i t ł u s to śc i .

Na n i e sz c zę śc ie ,  w o s t a t n i c h  d o p i e r o  l a tach  o d ­
k r y ł e m  tę za sa dę ,  p r z y na jm ni e j  w  moje m p r z e ­
k o n a n i u  b a r d z o  w a ż n ą  i p e w n ą ;  t e r a z  d o p i e r o  z a ­
cz yn am  k o r zy s t a ć  z niej  w c h o w i e  b y d ł a ;  j e s t  ona  
r ó w n i e  w s w y c h  s k u t k a c h  w i d o c z n ą  j a k  k o r z y ­
s tn a .

Z re sz tą ,  daleki  j e s t e m  od  m n i e m a n i a ,  i żby m
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p r ze z  p o m i e n i o n ą  t eo ryę  p o p r a w ę  m le c z n o ś c i  
k r ó w  w y c z e r p a ł ,  o w s z e m  j e s t e m  tylko  p r z e k o n a ­
ny: ż e m  m a ł y m  k r o k i e m  p o s t ą p i ł  i że j e s z c z e  o b ­
s z e r n e  zos ta j e  do  da l szyc h  b a d a ń  i o d k r y ć  pole.

Ale n ie  s a m a  tylko i lość  m le ka  z a s ł u g u j e  n a  
u w a g ę ,  w ie le  t akże  zna czy  j ego  d o b r o ć .

W y z n a ć  mus i my:  że d o t ą d  nie ty l e śmy s i ę  n a d  

Ifi j g ą ł e u ą  w i e j s k i e g o , g o s p o d a r s t w a  z a s t a n a w i a l i ,  
j ak z a s ł u g u j e ,  i że c z a s  j e s t  n a g r o d z i ć  tę s t r a t ę ;  
m i ł o  mi będz ie ,  gdy p o w y ż s z e  moje  po s t rz e że n i a  
s t a n ą  s i ę  w tym w zg lę d z i e  po inocn icżein i .

P o d o b n e  z d a n i e  o b ja w i o n e  w dz ie le  nSztu/ta  
U rządzania Gosp. W iejs. i t .  d. p r z e z  N e p o m u c e n a  
Kurowskiego. (Wyd .  2 g ie  To m 2g i  s t r .  146) ,  
n iech  nam  bę dz ie  wolno  tu  przy toczyć.

»Wielu g o s p o d a rz y  j e s t  t ego  p r z e k o n a n i a ,  że 
c h c ą c  m ie ć  p ię k n e  bydło, z o b c y c h  k r a j ó w  spro-
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wadzić je należy,' że krajowe będąc raz zani-  
kczemnione,  nie jest  już w s ta n ie  poprawić się  
co do wzrostu i np. mleczności .  Dla lego,  zamo­
żniejsi sprowadzają z zagranicy krowy i byki; a 
mniej zamożni,  na ostatnich zaprzestają; i aby 
wkrótce przyjść do rassy rosłej; nabywają byki 
ros łe ,  zwykle za nadto ciężkie na drobne krajowe  
krowy.

„Kto ma znaczne fundusze, pragnie w krótkim 
czasie posiadać piękną oborę, w stosunku pow ię­
kszonego w zrostu  i  liczby byd łu , pow iększa zbiór 
p a szy  le tn iej i  zim ow ej; a nadewszystko starannie 
dozoruje hodowanie,  dobry czyni wybór co do 
rassy— sprowadzone z zagranicy bydło, może j e ­
mu dość znaczne przynieść korzyści .  Ale jeżeli  
zaprzestaje na samem sprowadzeniu', nie pow iększa  
p a szy  ani dozoru , tedy, nieco prędzej lub później,  
przekona się o n ies tosowności  lakowego postę­
powania;  albowiem,  tylko pasza  i  dozór— że lak 
p o w i e m — zamieniają się na pieniądze; bez nich, 
najlepsza nawet rassa zagraniczna, nie korzyść,  
lecz stratę przyniesie.  W ogólnośc i  zaś,  sp ro­
wadzanie  bydła górnego (szwajcarskiego lub ty­
rolskiego*); na niziny ca łk iem jest przec iwne c e ­
lowi.  Ma ono tu bowiem do walczenia: z p o łoże­

niem m iejsca , z rodzajem p a szy  i  k lim atem , a 
zwykle i ze sposobem hodowania w czasie zimy.“ 

„Przy staranności ,  cierpl iwośc i  i znajomości  
rzeczy, z małym kosztem można przyjść,  jeżeli  
nie do pięknej, to przynajmniej do zyskownej  
gromady bydła rogatego; to jest sposób najmniej 
kosztowny, a w wielu już przypadkach, najzupeł­
niej odpowiedział  celowi .  Najprzód bydło takowe  
jest si lniejsze od zagranicznego, ponieważ,  że tak 
powiem,  będąc utworem krajowej ziemi i klimatu,  
przywykło do pierwszej i drugiego powtóre,  j e ­
żeli dla niedostatku paszy zdrobniało,  jej obfitość 
podnies ie  wzrost onegoż; potrzecie,  pomiędzy  
krajowemi krowami trafiają się częstokroć lak 
mleczne,  że w stosunku ilości paszy jakiej wy­
magają, równają s ię  zupełnie  w mlecznośc i  naj­
roślejszym zagranicznym; ale mówię  w stosunku  
ilości paszy; albowiem kiedy krowa ros ła  potrze­
buje dziennie IS a nawet do 25 funtów'siana (lub 
innej, na pożywność  siana zredukowanej  paszy).  
Krowa krajowa, przy 9 do 12 funt. siana dzien­
nie, i w dobrej utrzyma się tuszy, i jeżeli  jest  
mleczna,  s tosunkowo zapewne wyda więcej  
mleka, niżeli zagraniczna ros ła .“

( Tygod. Lwowski).

Pszczół nictwo.
Nowe postępowanie w pszczolnictwie.

Hiszpański, mnich, Joaqhin Ciria , prowadzi pa­
s i ek ę  w Servette w sposób,  który od wszystkich  
u nas znanych sposobów  zdaje się być s toso­
wniejszy.

Postępowanie to odznacza się od zwyczajnego:
1) w rozmnożeniu psz czó ł  przez sztuczne roje;
2)  wybijanie miodu i wosku z ułów bez zniszcze­
nia pszczół .

Fedurier rozbiera w następujący sposób korzy­
ści  z sztucznych rojów. »Postępowanie to,“  m ó ­
wi  on, >depsze od naturalnego rojenia, niepolrze-  
ba bowiem jak się to dzieje, stać na czatach w pa­

siece ,  gdy roje wyjść mają, co dla gospodarza  
wielką  jest stratą czasu,  gdy sam pasiekę doglą ­
dać musi. Ominie się też przykrej pracy zbiera­
nia roju, który jak wiadomo zw yk ł  osiadać na 
miejscach nie łatwo przystępnych. Niema p o ­
trzeby czasem godzinami go ścigać ,  ani też oba­
wy aby się z sąsiednyin z łączył  i uleciał ,  co się tak 
często wydarza i przynajmniej jedną czwartą  
część  rojów straty za sobą pociąga,  nareszc ie  

można mieć  roje w odpowiednym czas ie i zapo- 

biedz żeby królowa nie zg inęła,  co bywa przy­

czyną utraty kilku rojów.«

Do korzyści z tego sposobu d od ać  jeszcze trze-
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ba  i to,  że w y c h o d z e n i e  r o j ó w  pr zy sp ie sz a  się ,  
co  na ich r o z w i n i ę c i e  i t r z y m a n ie  s ię  b a r d z o  j e s t  

w a ż n ą  k o r zy śc ią .

»Kto zna s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  p. F e d u r ie r ,  
w  sz t ucz ne t n  r o je n i u  psz cz ó ł ,  t en ł a t w o  osw oi  
się  także ze s p o s o b e m  C i r i a ’go,  » r óżn ic a  bo w ie m «  
j ak  p o w i a d a  C od i t z  w  s w o i m  t y g o d n i k u  g o s p o ­
d a r s k i m  z p r z e s z łe g o  r o k u  »jest  b a r d z o  mała .«

Do s z t u c z n e g o  r o je n i a  p r z y s t ę p u j e  s i ę ,  g d y  się 
p o j a w i ą  o zn a k i  wylo tu  r y c h ł e g o  ro ju ,  to j e s t :  gdy  

ul m o c n o  j e s t  w p s z c z o ły  o p a t r z o n y  i gdy  n a w e t  
w  c e la c h  ma tk i  s ą  za lążk i  ( a ) .  N a j s to s o w n ie j s z ą  
do  t ego p o r a  j e s t  m ię dz y  9 a 10 g o d z i n ą  z r a n a ,  

p r z e d ł u ż o n a  do  2-giej  g o d z i n y  po  p o ł u d n i u ;
0 tym b o w i e m  c z a s i e  c z w a r t a  lub t r z e c i a  c z ę ś ć  

p s z c z ó ł  j e s t  w po lu  na zb io rze  po ży tk u ;  mnie j  
w i ę c  p r z e s z k o d y  w p r a c y  w y sz u ka n ia  k r ó lo w e j .

Obok  p as ie k i  kop ie  C i r i a  w ziemi  j a m ę ,  i w niej  
pal i  s u c h e  o d c h o d y  k r o w i e ; — n a k u r z a  n i em i  
p sz cz o ł y ,  d o p ó k i  m o c no  n ie  z a c z n ą  b r z ę c z e ć  (b ru -  
i s s e i n e n t ) ;  w ted y  b ie rz e  ul ze  s t a n o w i s k a ,  o b r a c a  
go i t a k  s t a w i a  n a d  j a m ą ,  że dym w e ń  w ch o d z i  

p r z e z  g ó r n y  o t w ó r .  Na rój  p r z e z n a c z o n y  ul s t a ­

wia  s ię  h o r y z o n t a l n i e  n a d  u le m  z p s z c z o ł a m i  
w e r ty k a ln ie  s to j ą c y m ,  tak,  że z t ego ula d o  p r ó ­
żn e g o  p r z e j ś ć  m o g ą ;  aż eb y  p r z e s z k o d z i ć ,  aby b o ­
k i e m  n ie w y c h o d z i ł y ,  o b w i j a s i ę  to mi e j sc e ,  w k t ó ­
r y m  ule ob a  s i ę  s t y k a j ą  c h u s t ą .  S k o r o  p r ze z  

w n o s z ą c y  s i ę  dym ps z cz o ły  w p r o w a d z o n e  z o s t a ­
n ą  w  r u c h ,  w t e d y  k i e r u j ą c y  t ą  r o b o t ą  z a p r o w a ­
dza  p s z c z o ł y  p r z e z  b u c h a n i e  i p u k a n i e  u s p o d u  

u la ,  d o pó k i  do  w i e r z c h n i e j  c z ę ś c i  c a ł k i e m  nie-  
p r z e jd ą .  N a jw a ż n ie j s z ą  r z e c z ą  j e s t  aby  i k r ó l o ­
w a  czyli r a c z e j  m a t k a  t a k że  p r z e s z ł a ,  bez k t ó r e j  
p s z c z o ły  w n o w y m  u lu  i s t n iećby  nie mogły .  Ci r i a  
r o b o t ę  tę u s k u t e c z n i a  p rzy  j a s n y m  dn iu ,  i r z e c z  
b a r d z o  c i e k a w a  w id z i eć ,  j ak  j e g o  g ł o s e m  i m i m i k ą  

n a s t r o j o n e  p s z c z o ł y  w e d ł u g  j e go  woli  m a s z e r u j ą
1 sz y k u ją  s ię .  Gdy w de f i l ow an iu  t e in  ma tk i  nie  
ujrzy; s z u k a  j e j  w s t a r y m  u lu  i w n o w y  w s a d z a ;

(a )  Ciria robi to na 14 dni przed naturalnym  w y lo tć n  
prjiw .

gdyb y  m u  z a ś  u m k ł a ,  lub gdy p r a c ą  j e s t  z n u ż o ­
ny,  co ł a t w o  s t a ć  s ię  moż e  p rzy  de f i lo w a n i u  20 ,  
4 0  do  60  tys i ęcy p s z c z ó ł ;  w ted y  b ie rz e  s i ę  do 
n a s t ę p u j ą c e g o  sp o s o b u .  P ł o d n o ś ć  m a tk i  tak j e s t  
w ie lka ,  że d z i enn ie  3 do 4 tys i ę cy  jaj k ł a d z i e ;  i 

zd a je  się ,  że n ie p o s i a d a  w ł a s n o ś c i  z a t r z y m a n i a  

ich;  wtedy  s t a w i a  no w y  ul na  p ł a t  c z a r ­
nego  s u k n a ;  gdy  j e s t  m a t k a ,  u r a n i a  ona  j a jka ,  
k t ó r e  ł a t w o  na s u k n i e  po z n a ć ,  gdy u n ik n ie  n a t e n ­
cz as  robi  n o w e  p o s z u k i w a n i e  w s t a r y m  ulu.

Jeżel i  do  n o w e g o  u la  p r z e s z ło  d o ś ć  p s z c z ó ł ,  
o k o ł o  t r z e c h  cz ęś c i ,  k t ó r e  b y ły  w s t a r y m  ulu. 
n a t e n c z a s  ro zd z ie la  s ię  oba  ule ,  s t a ry  s t a w i a  s i ę  
z n o w u  na s w o je  mie j sc e ,  no w y  z a ś  z n o w ą  o s a d ą  

w o d d a l e n iu ,  aby s i ę  p s z c z o ł y  w j e d n ę  g r o m a d ę  
n i e p o t ą c z y ł y .

O w ó ż  ma my  s t a r y  ul bez  ma tki ,  a l e to s p o c z y ­

w a  w n a t u r a ln y m  p o r z ą d k u  rze czy ,  że  s t a r a  m a ­
t k ą  z n o w ą  o s a d ą  iść  musi ;  j e d n a k ,  p o w ie d z ie l i ­
śmy,  że w c e l a c h  jej  p o z o s t a ł y c h  w s t a r y m  ulu 

zna jdu je  s i ę  d o ś ć  za lą ż k ó w ,  z k tó r y c h  o p r ó c z  
p s z c z ó ł  i t r i i t n i ów ,  t akże  i m a t k a  w y k ł u w a  się.  

P o w i e r z c h o w n i e  t r u d n o  p o z n a ć  po  z a l ą ż k a c h  czy 
m ię d zy  n iemi  mo ż e  być  m a t ka ,  r ó w n i e  j ak  i m i ę ­
dzy n iemi  moż e  być m a t k a ,  r ó w n i e  j a k  i między  
p o c z w a r k a m i ,  m a t k a  w y k s z t a ł c a  s ię  d o p i e r o  
p rze z  lepszy p o k a r m ,  k t ó r e  jej  p s z c z o ły  p r z y r z ą ­
d za ją  i o b sz e r n i e j s z e  mie j sc e ,  w k t ó r e m  p r z e b y w a .  
Jeżel i  w ulu p r z y p a d k i e m  zabi ja  s ię  m a tk ę  i ż e ń ­
sk ie  p o c z w a r k i ,  to p s z c z o ł y  s ko r o  to s p o s t r z e g ą ,  
r o z s z e r z a j ą  k i lka  s w o ic h  cel  i p r z y n o s z ą  p o k a r m ,  

dla  k r ó l o w e j  s p o s o b n y , — aby,  gdy s ię  p o c z w a r k i  
na p s z c z o ły  za m ie n ią ,  za j ego s p o ż y c i e m  m o g ła  
s ię  z n ic h  w y k s z t a ł c i ć .  J e s t  b o w i e m  r z e c z ą  p r zez  
n a t u r a l i s t ó w  d o w i e d z i o n ą ,  że ma tka  o sob ny ch  n a  

m a tk ę  n ie  k ł a d z i e  j a j ,  tylko z zwy cz a j ny ch  pocz -  
w a r e k  p r z e z  w ł a ś c i w y  p o k a r m  na t a k ą  s i ę  w y ­
k s z t a ł c a .  Po  oddz ie le n iu  więc  m a tk i  ze  s t a r e g o  
ula,  w  c i ą g u  c z te r n a s tu  dni  n o w ą  s o b ie  psz cz o ły  
w y p i e l ę g n u j ą  i tern g r o m a d k ę  u z u p e ł n i a j ą ,  Ćzy 
to za ś  n a s t ą p i ł o ,  p o z n a j e  p. C i r i a  po b r z ę c z e n i ą  
w  ulu k tó r e j  on n o w e j  m a t c e  p rzep i su je .

O tym c z a s i e  p r z e d s i ę b i e r z e  on leż  p o d r z y n e k
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m io d u  i w o sk u  w s t a r y m  ulu.  Czy to zaś  j e s t  d o ­
b r z e  o b r a n a  p o r a ? — czy o tym czas ie  na j wi ęc e j  
m io d u  p s z c z o ły  z e b r a ł y  i bez  n iego o b e j ś ć  s ię  
m o g ą ?  s ą  py tan ia  na k t ó r e  d o ś w i a d c z e n i  tylko 
b a r t n i c y  mo gą  o d p o w i e d z i e ć .  Nam s ię  zda je  że 
p o d r z y n e k  o tym cz as ie ,  t ylko w n i e k tó r y ch  k l i ­
m a t a c h  może  być u sk u t e cz n i on y ;  gd z i e  j e s z c z e  
p o  ro je n i u  s ię  m n ó s t w o  ro ś l i n  j e s t  w k w ie c ie .  
B a r t n i k ó w  to r zecz  r o z l r z y g n ą ć  to pytan ie .  Nie 
m o ż e m y  je d n a k  p o m i n ą ć  uw ag i ,  k tó r a  s ię  n a s u w a ,  
że  obf i tość z b i o ru  w ulu j e s t  w ł a ś n i e  p o w o d e m  
s k ł a n i a j ą c y m  do n a t u r a l n e g o  po lo tu  ro ju;  p o ­
t r ze ba  z a te m  W y m a g a ł a b y  ule ,  k t ó r e s k u t e c z n e i n i  
r o ja m i  o s i e d lo n e  z o s ta ł y ,  by ły  t a kże  z a o p a t r z o n e  
p o k a r m e m ,  k t ó r e g o  j e sz c z e  p s z c z o ły  z n i e ś ć  n ie  
m o g ł y ,  b i e rz e  go w i ę c  ze s t a r e g o  ula i n o w e m u  

daje ;  to p o w o d u j e  do  p o d r z y n k u .

N a r e s z c i e  w  p o r ze  ro jen ia ,  p sz cz o ły  m o g ą  s i ę  
n a j l ep ie j  o b e j ść  bez  z a p a s ó w ;  rój  b o w i e m  n iebie-  

r z e  w y l a t u j ą c  z g n ia zd a ,  wi ęc e j  z s o b ą  p o k a r m u  
j a k  mu p o t r z e b a  na j e d n o - d z i e n n e  po ż y w ie n ie ,  
r e s z t ę  zn a jd u je  w  k w i a t a c h  i na  l i śc i ac h ,  w k t ó r e  

p r z y r o d z e n i e  j e s t  p r zy s t r o j on e .

P o s t ę p o w a n i e  p rzy  p r z e p r o w a d z e n i u  p s z c z ó ł  
n a  t e in  s ię  zas ad za ,  aby i ch z m u s i ć  do p r z e j ś c i a  
w  no w y  ul i żeby w y g o d n ie  p o d r z y n e k  u s k u t e c z ­

n ić .  J e że l i  s ię  to da  z rob ić ,  przy p r z e p r o w a d z a -  
n i u  p e w n e j  c z ę ś c i  p sz cz ó ł ,  j a k  to s ię  dzie j e  p rzy

sz t u c z n e m  ro j en i u ,  to m o ż n a  użyć t ego  s a m e g o  
sp o so b u  do  z u p o ł n e g o  i ch p r z e p r o w a d z e n i a  p rzy  
w y b i j a n iu  uli w j e s i e n i .  Tym s p o s o b e m  u r a t u j e  
s i ę  p s z c z o ł y  k t ó r e  s ię  t ak n i e w d z ię c z n ie  i o k r u ­
tnie  n iszczy.  P rz ez  s z t u c z n e  ro je  za po b ie g a  s ię  

tak s z k o d l i w e m u  i dz i k ie m u p o s t ę p o w a n i u . —  
P sz c zo ły  żyją od 3 do 4  lat; p r z e p r o w a d z a j ą c  i 
z a o p a t r u j ą c  ich p o k a r m e m  o d n a w  iać  s i ę  b ę d ą  od 
roku  do ro k u  i p o m n a ż a ć  s ię  b ę d z ie  p a s i e k a ;  n a ­
tu rz e  z o s t a w i o n y  z o s ta n i e  n a t u r a l n y  bieg;  z g i n ą  
tylko te pszcz o ły ,  k t ó r y m  ju ż  w ie k  d ł uż e j  żyć 
n i e d o z w o l i .  .

»Trzeba  n a r e s z c i e  i n a  to u w a ż a ć ,  j a k  s i ę  w y ­
r aż a  a u t o r  E n c i c l o p e d i e  nou v e l l e :  )’że  p rze z
p s z c / o ł y  n a g r o m a d z o n y  z a p a s  m i o d u  j e s t  n i e r ó ­
w n i e  w ię k sz y ,  j ak by  go p sz cz o ły  w n a j n ie p o m y ś l -  
n i e j szym roku sp oż yć  m o g ł y ;  na l eży  im za te m 
tyle z o s ta w ić ;  aby n a  n o w o  p r z e s i e d l o n e  mia ły 
Czem żyć,  d o p ó k i  ze  z b i o r ó w  n o w e  s i ę  n ie  n a g r o ­
m a d z a  z a p a s y . «

P. C i r i a  z a c z ą ł  w  S e r v e t t e  od  13 uli; w tym 
s a m y n v  ro k u  d o p r o w a d z i ł  tę l iczbę  do 2 0 ,  w 2 im 
-roku do  38 a w 3 c i m  w z r o s ł a  do 59  uli; w ro k u  
lS45-lub. i t  n i e n a j l e p s z y m  z e b r a ł  już z podrzyn-  
k ó w  1.67 k i l o g r a m ó w  miodu .

Z d a j e  s ię ,  że w y n i k ł o ś ć  ta j e s t  n a j l e p s ze m  z a ­
c h ę c e n i e m  do  n a ś l a d o w a n i a  j e go  s p o s o b u .

Rolnictwo.
O u p r a w i e  k mi n u .

( D o ko ń c z e n i e ) .

Z r e s z t ą ,  j eże l i  r z ę d y  s ą  o d d a l o n e  j e d n e  od 
d r u g i c h  na  2 4  ca le ,  m o ż n a  użyć  do  s p u lc h n ie n ia  
ś r o d k o w e j  z iemi ,  z a m i a s t  m o l y c z e k ,  m a ł e g o  j e ­
d n o k o n n e g o  p ługa .  Ż e  c z y n n o ś ć  ta z n a j w i ę k s z ą  
o s t r o ż n o ś c i ą  wyko nar tą  być  w in n a  p r z y t e m  p o ł ą ­
cz o na  j e d n a k o w o ż  z m o ty c z k o w a n ie r n  i Opiela- 
n iem li r z ę d ó w  k m in u ,  r o z u m i e  s ię  s a m o  z s i eb ie .

W ro li żyznej i przy sprzyjającej p orze cza su ,

j u ż  w p i e r w s z y m  r o k u  n a ć  k m in u  t a k  d a l e c e  s ię  
r o z r a s t a ,  iż n ie m al  c a ł ą  p o w i e r z c h n i ę  z i emi  
o s ł a n i a .  N a t u r a l n i e ,  że  p o d c z a s  z imy  c a ł a  t a  
m a s s a  nac i  c a ł k i e m  u b u m i e r a ;  j e d n a k ż e  na  w i o ­
snę ,  w k r ó t c e  p u s z c z a  s i ę  z k o r z e n i  n o w a ,  z w y ­

k le  bu jnie j sza .

S k o r o  po  z im ie  ro la  p r z y z w o i c ie  o b e s c h n i e ,  
na leży  n i e z w ł o c z n i e  p r z e d s i ę w z i ą ś ć  m ot y c zk o -  

* w a n i e  i o p ie la n ie .  Jeże l i  p o d c z a s  k w i c i a ,  c h w a s t  

p o c z y n a  s i ę  o ka z y w ać ,  c z y n n o ś ć  tę p o w tó r z y ć
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należy;  j e d n a k o w o ż ,  tylko w raz ie  m o c n e g o  z a ­
c h w a s z c z e n ia ,  lub kiedy k m in  r z a d k o  s toi ,  bywa  

to p o t r z c b n e m .
W i e l e  tu za leży  na j e d n o s l a j n e m  okw i ln ie r i iu ,  

a n a s tę p n i e  o ile p o d o b n a ,  j e d n o c z c s n e m  d o j r z e ­
w an iu  z i a rn a .  Z w y kl e  r o ś l i n a  ta p o c z y n a  k w i ­
tn ą ć  w d ru g ie j  p o ł o w i e  maja;  w z imn ie j sz ym  zaś 
k l i m a c ie ,  w p ie r w s z e j  p o ł o w i e  c z e r w c a .  K w i a t  
ma b ia ły ,  k t ó r e g o  m o c n o  k o r z e n n y  z a p a c h ,  n a ­
p e ł n ia  p o w i e t r z e  n a d e r  p r z y j e m n ą  a r o m a t y c z n ą  
nią .  Im w k r ó t s z y m  cz as ie  c a ł a  p o w i e r z c h n i a  
kmin u  p o k r y w a  sig j a k b y  b i a ł ą  sza tą ,  tern je- 
d no s l a jn ie j  r o ś l in a  ta k w i t n i e ,  a im k w i a t  j e s t  
gęs t szy ,  na b i t sz y ,  tein w ię k s z e g o  p lonu  o c z e k i ­
w ać  należy.

Nas ien ie  zwykle  d o j r ze w a  w k o ń cu  c z e r w c a ,  
a w k l i m a c ie  z i m n ie j s zy m ,  na p o c z ą t k u  l ipca .  
S k o r o  ko lor  w i e r z c h o ł k ó w . n a c i  p r z e c h o d z i  zz ip -  
lonego k o lo r u  na  niebienhawn-zielonij, w ted y  należy 
n iemal  c o d z i e n n i e  r e w i d o w a ć  po le  k m i n e m  oh-- 
s iane,  aby  n i e d o z w o l i ć  p r z e j r z e n i u  z i a r na ,  a l b o ­
w i e m  p o d c z a s  u p a ł ó w ,  p o ł ą c z o n y c h  z ma.łemi  
d es z c z a m i ,  z i a r n o  to n a d e r  sz yb ko  d o j r ze w aj  i 
p o d cz as  z b i o ru  o k r u s z a  s ię ,

Kiedy n a j p r z ó d  o k w i t n i o n e  o k ó łk i  p o s i a d a j ą  
d o j r z a l e  z i a r n o  i l a k o w e  przy  l e kk i m w s t r z ą ś n i e -  
niu z ł a t w o ś c i ą  o p a d a ,  c z a s  j e s t  r o z p o c z ą ć  ż n i ­
wo.  W n ie k tó r y c h  o k o l i c a c h ,  na do ść  w i e l k ą  
sk a l e  kmin  u p r a w i a j ą c y c h ,  a m i a n o w i c i e  w S a ­
ksoni i ,  zwyk le  ,w y r y w a j ą  Ig r o ś l i n ą  p o d o b n i e  j a k  
len; j e d n a k o w o ż  s i e r p  z a s ł u g u j e  l u n a  p i e r w s z e ń ­
s t w o ,  najprzód  p o n i e w a ż  p y a c a  ta czyśc ie j  się 
w y k o n y w a ,  a pow lóre  mnie j  s ię  z i a r n a  w y kr us za .  
T rze ba  p r zę c i e ż  tu n a d e r  o s t r o ż n i e  s i e r p a  u ż y ­
wać ,  gdyż inaczej  w ie l ka  s ię  p on o s i  s t r a t a  
w z i a r n ie .

Z żę te  g a r ś c i e  s k ł a d a j ą  s ię  na r o z p o s t a r t e  p o ­
p r z e d n i o  p o w r z ą s ł a  i s k o r o  s ię  z a p e ł n i ą ,  w i ą ż ą  
s i ę  od razu  snop ec zk i ,  w k t ó r y c h  kmin  d o j r ze w a  
zu p e łn ie .

Gdy po u p ł y w i e  k i lku dni ,  w i ę k s z a  cz ęś ć  b ę ­
d ą c y c h  na p o w i e r z c h n i  s n o p k ó w  z i a rn  do j r z a ła ,  

kmin  a jbo sig o m ł a c a  na  polu.  na r o z p o s t a r t y c h

p ł a c h t a c h ,  lub też  zw o z i  s i ę  do  g u m ie n  na w o ­
za ch  p ł ó t n e m  w y ł o ż o n y c h  i n i e z w ł o c z n i e  s i ę  
o m ł a c a .

P o n i e w a ż  n igdy  ws zys tk i e  z i a r n a  w r a z  niedoj-  
r z e w a j ą ,  al e r a c z e j  zn a jd u j e  się, między  z u p e ł n i e  
d o j r za łe m ,  n a w e t  z i e lone j e sz c z e  z i a rno ,  p r z e t o  
m ł ó c e n i e  w in n o  s ię  u s k u t e c z n i a ć  tak l e k k o z d o j -  
r za ły ch  o k ó ł e k  s i ę  w y d o b y w a ł o ;  w p r z e c i w u y m  
raz ie ,  to j e s t ,  gdy z i a rn o  z i e lo ne  z d o j r z a ł e m  s ię  
p om ig s za ,  t r u d n o  j e s t  o c h r o n i ć  c a ł e j  m a ss y  od 
ze p su c ia .

Po p i e r w s z e m ,  j a k  p o w i e d z i a ł e m  lekk j /n  o m ł ó -  
c e n iu ,  czyli m ó w i ą c  t e c hn ic zn ie ,  po  oh losowaniu, 
k m in u ,  s ł o m a  w y t r z ą s a  s ię ,  w z i ą s ć  w snopeczhi\ i 
w y s t a w i a j ą  na s ł o ń c e ;  aby r e s z t a  b ę d ą c e g o  w nich  

z i a r n a  d o j r z a ła ;  co  gdy na s t ąp i  o m ł a c a  s ię  p o ­

w t ó r n i e .  Zwykle  zo s ta j e  ju ż  t a k  . m a ł o  z i a r n a  
w s ł o m i e ,  iż p o w t ó r n e  s u s z e p i e  s t a je  s ię  n i e p o ­
t r ze b n e .  S ł o m a  k m i n o w a  s łu ż y  z w y k le  na pod-  
śc io ł ;  a  w raz ie  p o t r z e b y  na o p a ł .

Z i a r n o  o c z y sz cz a  s ię  n i e z w ł o c z n i e  z p le w ,  
r o z p o ś c i e r a  p ł y t k o  w m ie j s c u  p r z e w i e w n e m ,  i 
cz ęs to  r o z g a r n i a ,  lub też,  c o  l epiej  suszy s ię  na 

p ł a c h t a c h  na s ł o ń c u ,  c i e n k o  r o z p o s t a r t e  i cz ęs to  
p r z e g a r n i a n e .  Po z u p e ł n e m  w y su sz en iu  tym lub 
o w y m  s p o s o b e m  syp ie  s i ę  w w o rk i ,  lub m oc no  
u l ł a c z a  w beczki ,  w k tó r y ch  p r ze z  lat  k i lka  d o ­
b r z e  s ię  p r z e c h o w u j e ,  P o w t a r z a m  iż n a j w i ę ­
cej  na tern zależy,  a b y  z i a r n o  p o d c z a s  s u s z e n ia  
p ły tk o  by ło  r o z p o s t a r t e ,  c e le m  u n i k n i e n i a  n a j ­
mn ie j sz ego  r o z g r z a n ia ;  p r z e z c o  nie już  tylko k o ­
lor ,  a l e i z a p a c h  a r o m a t y c z n y ,  mnie j  w ię c e j  t r a ­
ci; a n a s t ę p n i e  w c e n i e  się. zniża .

S k o r o  p i e r w s z y  z b i ó r  km in u  uko ń cz on y  z o ­
s t a ł ,  p r z y g o to w u je  się nas tępny ;  r oś l ina  b'd* 
w ie m  ta, j a k 'w y ż e j  p ow ie d z ia łe m ,  j e s t  k i lk u l e t n ie ’. 
N a s a m p r z ó d  b r o n u je  s ię  na leżyc ie  r żysko  k a l i n o ­
w e  ł w  p od  tuż i w po p rz e k ,  ce le m w y tę p ie n ia  
chw as tu  i r o z p u l c h n i e n i a  p o w ie r z c h n i ,  aby w y ­
k r u s z a n i e  z i a rn a  p r z y w i e ś ć  do w eg ie f ac y i .  J a k  
się ro zumie ,  j eże l i  b r o n o w a n i e  d o b r ze  b y ło  w y ­
konane ,  n i e w i d a ć  tu już  wca le  k i e r z k ó w  k a l i n o ­
wych;  po u p ły w ie  atol i  p a r e  tygodn i ,  a mi a uo w i -
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c ie  W r a z i e  p ł z e k r o p n ó j  p o r y  cz as u ,  bu jn ie  s ię  
o n e  z a z i e l e n ią ;  w s z a k ż e  w ó w c z a s  p u ś c i  s ię  t akże  
c h w a s t ,  a m ia n o w ic i e  p o w s c h o d z i  z i a r n o  km inu .  
W  p a r ę  tygodni  późn ie j  r o z p o c z y n a  s i ę  motycz-  

k o w a n i e  i o p ie la n i e ,  p o d o b n ie  j ak  p o d c z a s  w i o ­
sny;  a p r z e d  z i m ą  o b s y p u j ą  k r za cz k i  k m in u  z i e ­
m i ą  za p o m o c ą  r a d ł a .

P o d c z a s  tej d ru g ie j  z imy  należy  r o l ę  na l eż y c i e  
u m i e r z w i ć  d o b r z e  p r z e g n i ł e m  n a w o z e m  z w i e r z ę ­

cym,  lub k o m p o s t e m ;  a na  w i o s n ę ,  s k o r o  ty lko  
r o l a  p r z e s c h n i e ,  k m in  m o t y c z k o w a ć  i ob r a d la ć i  
co,  p o w t a r z a  s ię  p r z e d  o k w i t n i e n i e m .  P o c z e m  

n a s t ę p u j e  z b ió r ,  j ak  p o p r z e d n i e g o  r o k u .
P o  d r u g i m  zb io rze  z i a r n a ,  w sz e lk ie  wyże j  o p i ­

s a n e  p r a c e  p o w t a r z a j ą  s i ę  na t r ze c i  z b i ó r ;  a n a ­
w e t  moż na  tu z e b r a ć  i c z w a r t y ,  j eże l i  ro la  b y ła  
żyzna,  p o ł o ż e n i e  j a k ie g o  ta  r oś l ina  w y m a g a ,  

p r z y t e m  c z ęs to  z c h w a s t ó w  oc z y sz cza na  i c o r o ­

c z n ie  na l eż yc i e  m i e r z w i ó n a .  Po z b i o r z e  o s t a ­
tn im u p r a w i a  s i ę  oz im in a ;  j a k  s i ę  r o z u m i e ,  po 
k i l k o k r o t n e m — bez  n a w o z u — zi em i  o r a n i u .

P lon,  j ak  każdej  ro ś l i ny  i km in u  j e s t  r óżn y ;  j e ­
d n a k o w o ż  mnie j  s i ę  waży od  in ny c h  h a n d l o w y c h  

roś l in .  Doch ód  zaś  czys ty,  c z ę s t o k r o ć  w szy s t k ie  
in n e  o w ie le  p r z e w y ż s z a .

P o n i e w a ż  roś l ina  ta w ie l e  k o n s u m u j e  n a w o z u ,  
a m a ł o  da je  m a t e r y a ł u  n a w ó z  t w o r z ą c e g o ,  p r z e ­
to już  z t ą d  w y p ły w a ,  iż u p r a w a  jej  na cóżko l -  
w i e k z n a c z n ą  s ka lę ,  n ie  mo ż e  b yć  r z e c z ą  każdeg o  
ro ln ik a ,  a tein b a r d z i e j  iż obok  t e go ,  w y m a g a  
w ie l e  r ą k  lu d z k ic h ,  lub  s t a r a n n e j  i u m ie ję tn e j  
u p r a w y  r z ę d o w e j .  Lec z  dla t ego  też,  z w y c z a j n a  
c e n a  km in u  j e s t  t ak  w y so k a ,  że gdz i e  o k o l i c z n o ­
śc i  s ą  p o t e m u ,  r a d z i m y  us i ln ie  z a ją ć  s ię  u p r a w ą  
on eg o ż ,  gdyż p o w t a r z a m y ,  c z ę s t o k r o ć  p rz y n o s i  
k o r zy śc i ,  aniżel i  k a ż d a  inna ro ś l in a .  A. S ch m id t.

Rozmaitości.
Sposób u rzą d zen ia  n a jp ro s tszeg o  

ro d za ju  barom etrów .
Kodza j  ten b a r o m e t r u ,  w y k a z u ją c y  rze t e ln ie j  

o d m ia n y  p o w i e t r z a  n iżel i  z w y c z a j n y  z m e r k u r y u -  
s z u  s p o r z ą d z o n y  z a s łu g u j e  aby b y ł  w użycie 
w p r o w a d z o n y ,  tern b a rd z i e j ,  iż u r z ą d z e n i e  t egoż 

d la  k a ż d e g o  j e s t  d o s t ę p n e  i ł a t w e .  S k ł a d a  s ię  

on  z n a s t ę p u j ą c y c h  częśc i :
^  ł u t a  kanfo ry ,
* ł u t a  sa l e t r y ,

s a l m i a k u  ( s o l an  a m o n i a k u ) .
K a ż d ą  z  t y c h  cz ęś c i  p o t r z e b a  oddz ie ln i e  r o z ­

p u ś c i ć  w m o c n y m  s p i r y t u s i e  (p rz y n a j m n ie j  18 
s t o p n i o w y m ) ;  s a l m i a k  i s a l e t r a  r o z p u s z c z a  s ię  
p r ę d k o ,  k a m f o r a  za ś  n ie c o  p o w o ln ie j ,  t r z e b a  w i ę c  

r o z p u s z c z e n i e  tej  o s t a tn ie j  n i e c o  p r zy sp ie sz y ć ,  
t r z y m a j ą c  naczyn ie  n a d  w o ln y m  og n ie m ,  lub też 
w s t a w i ć  go  w c i e p ł ą  w o d ę .  Gdy so le  te  z u p e ł ­
n ie  r o z p u s z c z ą  s ię ,  w ó w c z a s  z m i e s z a w s z y  j e  d o ­
b r ze ,  z l ać  j e  w d ł u g i e  sz k la n n e  j a k ie  n a c z y n i e  
(na j l ep ie j  w e  f l usz ec zk ę  po w ó d c e  k o l o ń s k i e j ) .

z a t k a ć  m o c n o  k o r k i e m  i l a k ie m  o p i e c z ę t o w a ć ,  
p o c z e m  f l a szeczkę  t a k o w ą  p r z y m o c o w a ć  p r z y  

o k n i e  na  o t w a r t e i n  p o w i e t r z u  ze s t r o n y  p ó ł n o ­

cne j  d o m u ,  gd z i e  m o ż e  z o s t a w a ć  tak z i m ą  j ako i 
l a t em.  Z m ia n y  t e m p e r a t u r y  p o w i e t r z a  za każd ym 
r a z e m  p r z e d s t a w i a ć  b ę d ą  w s p o s ó b  n a s tę p u j ą c y :

1)  P ły n  p r ze z r oc zy s ty ,  p r z e p o w i a d a  j a s n ą  p o ­

g o d ę .

2 )  P ły n  m ę t n y ,  d e s z c z  n i e z a w o d n i e  n a s tą p i .
3)  L ó d  na dnie ,  p o w i e t r z e  mgl i s t e ,  m r ó z  i z i ­

mno;  im b a r d z i e j  lód  w g ó r ę  . s i ę  p o d n o s i ,  tein 

w i ę k s z e  b ę d z i e  z i m n o .
4 )  Mętny  płyn,  z m a ł e m i  g w i a z d k a m i ,  o zn a cz a ,  

b u r zę .
5)  Nici  s n u j ą c e  s ię  po p o w i e r z c h n i  p ły n u  

p r z e p o w i a d a j ą  w i e t r z n ą  pogodę. .
6 )  M a łe  pu n k c i k i  po ca ły m  p ł y n i e  w id z i a n e ,  

o z n a c z a j ą  m g ł ę  i w i l g o tn e  p o w i e t r z e .
7 )  M a łe  g w i a z d e c z k i  w z imie  p o d c z a s  j a snej  

p o g o d y ,  p r z e p o w i a d a j ą  ś n ie g  n a  d r u g i  lub t r z e c i  

d z i e ń .
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